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Odrzucenie budżein gminnego.
G in. G a r b ó w, ’ p o w. P u ł a w y.

W dniu 19 stycznia odbyło się posiedzenie ra­
dy gminnej, na którem miano uchwalić budżet na 
rok 1932/3. Kiedy przystąpiono do obrad, jeden 
z radnych oświadczył, że budżet jest za wysoki, 
a ponieważ wydział pow. nie uwzględnia po­
prawek rady, wobec tego proponuje odrzucenie 
budżetu.

Wniosek ten został przyjęty.

SirajR rm tn ikcw  rolnych h  fo lm k u  Runowo
Dn. 19 b. m. wybuchł strajk w folwarku Ru­

nowo powiat Sreni, z powodu zalegania z wypłatą 
zarobków za kilka miesięcy. Strajkują solidarnie 
wszyscy robolnicy. Nasirój jest bardzo dobry. Ro­
botnicy oświadczają, iż nie podejmą pracy, póki 
nie otrzymają swoich zaległości, które sięgają oko­
ło 6.000 zł.

Ilioro jony tlmn nie doiiuścii Co za jK ia  krowy.
Pod powyższym tytułem i. K. C. donosi:
Sekwestrator urzędu gminy Powursk w pomie­

cie kowelskim, Walenty Woekowski udał sie w asyś­
cie posterunkowego P. P. do wri Kneczewicze 
w celu ściągnięcia u płalników zaległych podatków.

W czasie ściągania należności u mieszkanki 
wymienionej miejscowości Matrony Szfewezukowej, 
sekwestrator zabrał krowę, jako zastaw na pokry­
cie zaległych podatków. W  międzyczasie zebrał 
sio przed domem Szewczukowej t'um włościan 
uzbrojonych w kije i widły liczący ponad 300 osób. 
Tłum zaatakował sekwestratora i odebrał ran kro­
wę, a groźną postawą nie dopuścił do aresztowa­
nia przez posterunkowego 2 przywódców zajść. 
Wobeg. napom tłumu sekwestrator z posterunko­
wym wyjechali ze wsi.

M i i i  w  1. 1, spowodowało oedzo wsi w  iiow ierio H n .
Skutki klęski gradobicia, któj a nawiedziła po­

wiat łucki lałem 1931 r. okazują się bardziej dot­
kliwe, aniżeli można było przewidywać. Komitet 
niesienia pomocy poszkodowanym przez gradobi­
cie w gminie poddębióckiej delegował n.edawno 
Komisję dla lustracji wsi i koionp nawiedzonych 
klęską. Komisja ta, zwiedziwszy narazie 9 wiosek,

W A P U N K O  P R E N U M E R A T Y :
W  K R a J U  : ROCZNIE 8 ZŁ., TÓŁROCZNIE 4 ZŁ , KW ART. 2 ZŁ. 

Z A G R A N I C A :  DWA RAZY DROŻEJ

stwierdziła protokuiarnie, że ludność ty oh wsi jasz­
czu jesisnię wyzbyła się Inwentarza żywego z braku 
paszy, a ubecnia pozbawiona wszelkich zapasów żywno 
ś ii żyje w skrajnej nędzy I głoduje.

K » e  stan ia po lk ji 2 D ezio lotaya ii na Pomorzu.
21 stycznia w Chojnicach miasteczku pogra- 

nicznem, zebrał się przed magistratem tłum, złożo­
ny z około 300 bezrobotnych, którzy domagali się 
udzielenia zasiłków w naturze. Gdy magistrat nie- 
ehciał bezrobotnym tego ueżynić, bezrobotni za­
częli demolować magistrat

Policja wystąpiła z interwencją i gumowemi 
pałkami, starało się bezrobotnych rozproszyć. Jed­
nakże nie zdołała ona opanować sytuacji. Wówczas 
wezwano wojsko, które przystąpiło do rozprasza­
nia tłumu, co leż wieczorem nastąpiło. Zajścia 
trwały do godz. 7-ej wieczorem.

Trzech policjantów rannych, kiikanaście osób 
aresztowanych.

Demonstracje hectJlsotnyci »  M u szyn ie .
„Polonja" z dnia 23 stycznia br. donosi:
W  Krotoszynie podczas jarmarku doszio do 

burzliwych zajść i demonstracyj bezrobotnych. Bez­
robotni gromadnie wtargnęli na plac targu, poroz­
bijali stragany, porozrzucali towary, obi1!  handla­
rzy. Silne oddziały policji rozpędziły demonstrantów, 
aresztując kilkanaście osób.

Krwawe żniwa śmierci.
42 osoby stracono dorsźnia na Wileńszczyźnie.
Od czasu wprowadzenia sądów doraźnych na 

terenie' W ileńszczyzny, sąd okręgowy rozpatrywał 
cały szereg spraw karnveh, w wyniku których 12 
szpiegów i morderców skazano na śimerć przez 
powieszenie. W  tym samym czasie na terenie ape­
lacji wileńskiej stracono 32-ch szpiegów i bandytów.

Dwaj nowi posłowie w Sejni!e.
Do Sejmu weszło dwuch nowych posłów na 

miejsce posłów Mullera i Tkaczowa.
Z listy „jedności robotniczo-chłopskiej" wcho­

dzi z okręgu nr. 13 (Łódź) poseł Rozenberg z za­
wodu tkacz, zaś z listy okręgowej nr. 24 (Łuków) 
rolnik Błaszkiewicz,
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Nowa ustawa samorządowa.
W  obliczu  W prow adzenia w ójtów  - m ianow ańców  

oraz  zn iesien ia  zgrom adzeń gm innych.
Do sejmu wpłynął już rządowy projekt t. zw. 

małej ustawy samorządowej. Należy przewidywać, 
że w ciągu najbliższych tygodni projekt ten zosta­
nie przez sejm uchwalony.

Dzisiejszy samorząd gminny i powiatowy, cał­
kowicie podporządkowany panom starostom i wo­
jewodom, już teraz jest głównie oporą dla wpływów 
sanacji na wsi, nakładając zarazem coraz to nowe 
ciężary na szerokie rzesze chłopskie. Projekt rządu 
ten stan rzeczy pogarsza jeszcze bardziej na nie­
korzyść pracujących chłopów, albowiem

1) znos! on zupełnie zgromadzenia gminne, 
pozbawiając tem samem masy resztek.wpływów 
na uchwalenie budżetów gminnych, tembardziej, 
że jednocześnie

2 ) dostąp biednym chłopom do l idy gminnej 
zostaje znacznie utrudniony przez podwyższenie 
wieku uprawnionych do głosowania z 21 na 24 
lata, przez wymóg rocznego zamieszkania w gmi­
nie (dotychczas pół roku), co jiozbawia prawa 
głosowania bezrobotnych, znaczną część robot­
ników rolnych i t. p., wreszcie drogą przepisu, 
że kandydaci na radnych muszą wykazać się 
umiejętnością czytania i pisania po polsku.

3) Nadz6r i.tarostów nad samorządem gmin­
nym zostaje znacznie ro z s z e rz o n y . Starosta 
bez żadnego dochodzenia i w każdej chwili 
może zawiesić niemiłego sobie radnego, jak 
i całą Radę gminną. Chodzi tu oczywiście o 
usuwanie lewicowych radnych. W ybór wójta 
jest całkowicie uzależniony od starosty. Nie 
tylko wójt musi być zatwierdzony, jak dotych­
czas przez starostę, przyczem urzędowanie wójta 
ma trwać nie 3 lata, jak dotychczas, a całe 6 
lat, nietylko niewygodnego wójta można usu­
nąć tak samo dowolnie jak i radnych, lecz sta­
rosta może nawet sam mianować według swego 
uznania wójta. Jaki będzie ten wójt - miano- 
waniec —  łatwo się domyśleć.

4) Projekt nowej ustawy samorządowej nakła­
da nowo ciężary na masy chłopskie. A więc wpro­
wadzenie gminy zbiorowej w Galicji i Poznań- 
skiem pociągnie za sobą zwiększenie kosztów 
administracyjnych. Następnie w artykule 42 
tej ustawy podniesiono dodatek dla starostów 
z 75 na 100% uposażenia ze skarbu państwa. 
Nietylko starosta ma mieć dużą pensję —

ale również i jego zastępca, który dostanie 25 proc. 
dodatku.

Art. 19. zezwala radom gminnym, uzależnionym 
całkowicie od starosty, nakładał? nowe ciężary na 
masy chłopskie.

W  tych waruukach pracujący chłopi muszą za­
protestować przeciw sanacyjnym pomysłom i pra­
ktykom na terenie samorządu, a zwłaszcza muszą 
wystąpić przeciw :

1) ograniczeniu praw wyborczych dla ro­
botników, bezrobotnych, pracujących chłopów 
oraz UKraińców i Białorusinów;

2) zniesieniu zgromadzeń gminnych;

3) mianowaniu wójtów, jak i wogóle prze­
ciw systemowi uzależniania samorządu od sta­
rostów ,

4) przeciw nakładaniu nowych ciężarów 
na masy chłopskie.
Trzeba dodać, że zniesienie zgromadzeń gmin­

nych może już nastąpić w najbliższym czasie, tak, 
że pracujący chłopi mogą być pozbawieni wszel­
kiego wpływu nawet na uchwalenie opracowywa­
nego obecnie przez Rady gminne budżetu i nie 
będą mogli odrzucić wrogich sobie pozycji, jak to 
zrobili chłopi w gminie Wojciechów (Puławy), Gu- 
zew (Mińsk Mazowiecki), Nuzewo (Ciechanów).

Dlatego, nie zwlekając, pracujący chłopi muszą 
dowiedzieć się, kiedy Rada gminna w danej gminie 
układać będzie budżet na rok przyszły, oraz maso­
wo domagać się uwzylędnietra żądań mas chłopskich.

Plan diuij Piaitki sowieckiej.
Biuro polityczne komitetu wykonawczego partji 

komunistycznej ogłosiło wytyczne drugiego planu 
pięcioletniego.

Najważniejszym wynikiem pierwszego planu 
pięcioletniego było podcięcie korzeni kapitalizmu 
na wsi, skutkiem czego było zupełne zniszczenie 
klas.

W drugim pianie pięcioletnim ma się osiągnąć 
szybkie podniesienie dobrobytu mas robotniczych 
i chłopskich przez podniesienie dochodu ludowego.

Głownem jego zadaniem jest całkowite prze­
kształcenie całego gospodarstwa ludowego i zbu­
dowanie nowoczesnej podstawy technicznej dla 
wszystkich gałęzi gospodarstwa, a zwłaszcza w za­
kresie przemysłu maszynowego i energetycznego. 
Rozbudowa komunikacji kolejowej ma zagwaranto­
wać pospieszne podniesienie się gospodarki naro­
dowych republik sowieckich.

W  przemyśle żywnościowym i metalowym pro­
jektowane jest wszechstronne powiększenie pro­
dukcji na zasadzie wielkiej rozbudowy podstawy 
surowcowej, by zi pewnlć potrojenie normy konsumcji 
na głowę ludności w Rosji.

W  zakresie rolnictwa ma się rozwiązać zagad­
nienie hodowli bydła przez powiększenie stanu 
bydła i podniesienie produkcji towarów.

Do całkowitego przekształcenia technicznego 
gospodarki ludowej musi aię wwtworzyć nowe wielkia  
kadry Inteligencji techniczno] z robotników i chłopów, 
musi się podnieść poziom kulturalny wszystkich mas 
na nowo wyżyny.

Tezy nowego planu pięcioletniego podkreślają 
niemożliwość pogodzenia burżuazyjno-kupieckiego 
spaczania zasady rentowności z polityką partji 
i klasy robotniczej i wyrażają nadzieję, że przez 
drugi plan pięcioletni Sowiety wysuną ■dę pod względem  
technicznym na pierwsze miejsce w Europie, (i. k . c .)
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Z La ś̂ mu
Znam ienna dyskusja.

Bardzo charakterystyczna była dyskusja w Ko­
misji budżetowej nad budżetem min. spraw woj­
skowych. Czytelnicy nasi wiedzą już, że kiedy cały 
budżet został obcięty o pół miljarda złotych, to 
budżet wojskowy został bez zmiany i wynosi 877 
mil. zł., co stanowi 35% całego budżetu. Trzeba 
zaznaczyć, że w budżetach innych ministerstw są 
również zawarte pozycje o charakterze militarnym 
(przysposobienie wojskowe, w min. oświaty, Kor­
pus ochrony Pogranicza, w minist spraw wewnętrz­
nych, budowa dróg strategicznych w ministerstwie 
robót publicznych).

Jeśli chodzi o sam budżet ministerstwa spraw 
wojskowych na rok przyszły, to charakterystyczne 
są bardzo przesunięcia w obrębie poszczególnych 
pozycji. Z przemówienia w-ministra spraw woj­
skowych gen. Składkowskiego wynika, że wydatki 
na wyżywienie ludzi i koni wydatnie zmalały, na­
tomiast wzrosły na uzbrojenie.

„Gdy w r. 1929— 30 dawaliśmy jeszcze na lu­
dzi 103 milj., a na zwierzęta 41 milj., w przeszłym 
roku wynosiło to 97 milj. i 32 milj. Ryczałty żyw­
nościowe dzienne obniżyliśmy z 88 gr. na 83 gr. 
Koszt wyżywienia człowieka przez jeden dzień w y­
nosił tylko 80 gr. Czyli, że nie marnotrawimy pie­
niędzy, nie mówimy: jedz synku, bo to sejmowe, 
tylko oszczędzamy, jak możemy. Na 1932— 33 r. 
przewidujemy koszt w wys. 73 gr. Myślimy, że to 
wystarczy “ .

W  sumie wydatki wegetacyjne (na żywność) 
zmniejszono o 44 milj. zł., które wydano na jesz­

H. R, KNICKERBOCKER.

S i @ j j n g r . a c 9
olbrzymia fabryka traktorów.

D okoń czen ie .

W arunki pracy i życ ie  robotników .
W. I. Iwanow, naczelny dyrektor fabryki, za­

cięty, srogi komunista, który się nie goli tygodniami 
z braku czasu, gdyż pracuje 16— 18 godzin na dobę. 
Nie było tam ani śladu komfortu, spotykanego 
w gabinetach dyrektorów w państwach kapitali­
stycznych.

Podług informacyj Iwanowa, wszyscy robotnicy 
i robotnice zarabiają do 5 rubli dziennie, mecha­
nicy precyzyjni do 10 rubli dziennie. W  fabryce 
i przy budowie jest ich 22.000, z tego 7.000 w pro­
dukcji. 7.000 mieszka w nowiuteńkich domach, któ­
rych sto leży na terenie fabryki. Każdy dom ma 
40 mieszkań 3-izbowych.

Jedzenie jest lepsze niż w jakiejkolwiek resta­
uracji w Moskwie. Byłem w takiej stołown: Obiad 
był dobrze przyrządzony i czysto podany. Można 
było dostać zupę z makaronom za 25 kopiejek, 
sztukę mięsa za 50, rybę z pomidorami za 75, ka­
wę za 15, makaron na mleku 25, mózg za 50, pie­
rog z kapustą za 50, ciastko za 45, herbatę za 5 
kopiejek,

cze większy rozwój lotnictwa, floty wojennej oraz 
broni pancernej.

Mimo tak znacznego obcięcia wydatków na 
wyżywienie żołnierzy, wodzom PPS. tego jeszcze 
mało. Bo oto wystąpił pepesowski poseł Pużak, 
i zaczął ubolewać, że

„strona wegetacyjna budżetu ciągle jesz­
cze przeważa z ujmą dla wydatków rzeczowych 
(na uzbrojenie*1).
Jednocześnie przedstawiciel PPS. chętnie

„widziałby rozszerzenie przysposobienia 
wojskowego. Przysposobienie to byłoby wielKą 
dźwignią w zagadnieniu obrony**.
A  przedstawiciel endecji stw ierdził:

„Przeciw ogolnej sumie buażetu nie ma­
my żadnych zastrzeżeń“ .
Czyli co do budżetu wojskowego i w sprawach 

polityki zagranicznej, mięazy sanacją, a Centrole­
wem i endecją niema żadnej różnicy.

Nowe oszczędności na szkolnictwie.
Ze sfer rządowych rozszerzane są pogłoski 

o konieczności przeprowadzenia nowych oszczęd­
ności dla utrzymania równowagi bu&żetu.

Na pierwszy ogień ma iść jak zwykle budżet 
oświaty, który ma być zmniejszony o dalsze 30 
milj. zł., mimo, że już dziś czwarta część dzieci 
pozbawiona jest szkoły.

Dalszą grupę oszczędności stanowią socjalne 
świadczenia państwa, w pierwszym rzędzie pastwą 
mają paść inwalidzi wojenni, którzy mają utracić 
pobierane dotychczas renty, o ile utracili zdolność 
do pracy w granicach poniżej 35%

Fabryka w ychow uje zdolnych  
robotnikow .

Zdaniem amerykańskich robotników główną 
wadą rosyjskiego robotnika jest całkowity brak 
doświadczenia w zakresie mechaniki Rosjanin przed 
przyjściem do fabryki nie miał w ręku żadnej ma­
szyny. Nic dziwnego, że potrzebuje dłuższego cza­
su, aby się z maszynami oswoić. Pomimo to, maj- 
>tro de ■ merykań .cy twierdzę zgodnie, te  fabryka po­

woli, ale pewnie wychowuje zastęp tęgich robotników, 
zdolnych do wzniesienia produkcji na należyty poziom.

Produkcja  rośn ie .
Gliekman, główny inżynier amerykański, za­

pewniał mnie, że w styczniu 1931 roku produkcja 
osiągnie 2.U00 sztuk. Nie zaniedbano niczego, co 
może wpłynąć na przyspieszenie tempa, tembar- 
dziej, że zarówno Związek Sowiecki, jak zagranica 
uważa rozwój fabryki w Stalingradzie za miaro­
dajny dla powodzenia programu przemysłowego 
pięciolecia. (Produkcja od stycznia 1931 roku do 
czasu obecnego wzrosła dwa razy więcej niż prze­
widywał plan —  red.)

W W. Osiński, członek powszechnego trustu 
automobilowego i traktorowego w Moskwie, podał 
mi następujące cyfry produkcji do dnia 5 paździer­
nika : od 21 do 25 września —- 12, od 26 do 30 — 
20, a w pierwszych dniach października —  32 
W  ciągu ostatnich 5 przygotowano do montażu 80 
traktorów. Wszystko to świadczy o bardzo szybkim 
tampla postępu.

mailto:Si@jjngr.ac9
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N ow o ciężary .
Rząd wniósł do sejmu nową ustawę, wediug 

której koszty sądo#e dla niezamożnej ludności mają 
być podniesiono podwójnie Przed paru dniami zosta­
ły podwyższone koszty sądowe w sprawach kar­
nych. Obecnie chodzi o sprawy cywilne.

Rząd proponuje podnieść wpis stosunkowy 
główny z 2% na 4% przy wartości sporów do tysiąca 
zł. W  sprawach tych jest zainteresowana właśnie 
najbiedniejsza ludność". Jednocześnie wpis stały 
w sprawach działowych, włościańskich rząd chce pod­
nieść z 20 aa 30 zł. To już godzi specjalnie w sze­
rokie rzesze pracujących chłopów.

Płać więc/Tćhłopie, coraz więcej, ale skąd masz 
na to wszystko brać?

1 0  i aa m f n t j n n t o  w , M n i r .
Wydatki na oświatę zostały obcięte o jedną czwar­

tą —  to znaczy —  aż o 114 miljonów —  i to wtedy 
gdy 1,200.000 dzieci nie przyjęto do szkoły.

Wydatki na zasiłki dla bezrobotnych zredukowano 
o jedną trzecią (z 95 milj. na 00 milj. zł.) i to wte- 
dy, gdy bezrobocie jest o wiele większe niż w la­
tach poprzednich.

Jednocześnie budżet wojskowy — mimo zmniej­
szenia ogólnej sumy budżetu o pół miljarda zł. —  
nie zastał obniżony prawie i wynosi aż 877 milj. 
zł., stanowiąc 35% całego budżetu.

W  okresie olbrzymich oszczędności na oświa- 
cida i zapomogach dla bezrobotnych wydano, jak 
podaje prasa, 170 tyś. zł. na meble dla nreszkttnia 
wiceministra spraw zagranicznych, zaś umeblowanie 
jednego z gabinetów w lem samem ministerstwie 
kosztowało 70 milj. zł.

Gdy wydatki w budżecie prezydenta jeszcze w r. 
1926 wynosiły 2 milj. 704 lyś. zł., lo obecnie w y ­
noszą 3 milj. 274 tyś. zł. —  a więc wzrost o 570 
miiiMiiiiiiMwumii

tyś. zł. —  Nic dziwnego, gdy prezydent ma do oso­
bistego użytku i do celów reprezentacyjnych aż 
297 pokojów.

Same tylko wydatki na urzędowe saunchody i po­
jazdy (bez wojska) wynoszą zgórą 7 milj. zł. i w cią­
gu trzech ostatnich lat wzrosły o 2 m ilj. 210 tyś zł.

Wreszcie budżnty dyspozycyjne — to znaczy ta­
kie, które ministrowie mają wydawać bez żadnej 
kontroli, między innemi stąd płyną pieniądze na 
utrzymanie szpicli —  powiększyły się w porównaniu 
z 1929 r. trzykrotnie i wynoszą- dziś olbrzymią su­
mę 23J/2 miij. zł. czyli prawie połowę tego, co idzie 
na zapomogi dla bezrobotnych.

Pan tn‘nisićr nie mole tolerować.
W  dyskusji nad budżetem ministerstwa spra- 

wied'iwości p. minister Michałowski między innymi 
puruszył również sprawę regulaminu więziennego, 
zrównywującego więźniów politycznych z krymi­
nalnymi :

„ W ię ź n io w ie ,  t. zw. po l i ty c zn i  rek ru tu ją  się nietnul 
w y łą c z n ie  z kom u n is tów ,  k tó r zy  (Uządzi l i  sob ie  w  w i ę ­
z ien iach  k o m i te ty  w ię z ie n n e  k om u n is tyc zn e  z d yrekto-  
Vedi i je go  p om ocn ik iem  na czele. K o m i te ty  te tw o rzą  
k o in im y  ży w n o ś c io w e  i o ś w ia to w e  z w ła sn ą  b ib l jo tek ą ,  
odczy tam i p o l i ty c zn em i i t. p. M in is te r  sp ra w ied l iw o śc i  
n ie  m oże  tego  stanu rzeczy  to le row ać  i zinus^pny by ł  
w y d a ć  regu lam in , k tóry- usuwa te ro zm a ite  au om aija . ”

Car rosyjski to tolerował, a nie może tego to­
lerować minister państwa polskiego. Nawet komu­
na żywnościowa, czyli dzielenie się żywnością, 
otrzymywaną z woln-oścą nie będzie tolerowana 
przez pana ministra.

J e ż  ł l i  c h c s s / ,  a b y  p i s m o  w y c h o d z i ł o  

r e g u l a r n i e ,  n i e  z a p o m i n a j  w p ł a c a ć  r e g u l a r >  
n i  s  n r e n u m e r - a t y -

D m u c h a c h a

Piszą ludowcy w Ne 2 „W yzwolenia11.*^ tem, 
jak to chłopów „w yzw olili11. 1 tak:

„ W  R ogoźn ie ,  pow . obo rn ick im ,  sprzedano c l i łopu 
k on ia  na l icy tac j i  za 10 zł. i 10 g r . “

i  to podobno dobry koń był.
A  dalej:

, W  Cho jn icach  na Pom orzu  dwaj brac ia  .Jan i  St;. 
n is ław  M ad z ia row ie  sami p o w ied z ie l i  po l ic j i ,  że ukradli 
gęs i  w  Tuc.lioli i prosi l i ,  aby  1eh posadzono  do w ię z i e ­
nia, bo n ie  m ie l i  co  jeść. N o  i  siedzą.

W reszcie:
„N a  targu w  Ka łuszyn ie ,  pow,, M ińsk o -M azow ieck i ,  

n ik t  n ie  chc ia ł  k u p ić  od ch łopa  kon ia ,  aż zna lazł  s ię! 
am ator  na ogon. K u p i ł  ogon. Z a p ła c i ł  „ d o b r z e "  b o . . .  
aż 12 zł., k on ia  zaś puścił  w  pola, ho n ie  miał mu ćo 
dać j e ś ć “ .

Widocznie do hycla nie opłaciło się szkapskn 
prowadzić. A  może koło Mińska takiego majstra 
niema? Możliwe, ho to blisko Warszawy. Więc , . . 
pożegnał go chłop i poszło sobie szkapsko bez 
pańskie od wsi do wsi, aż podobno policja ulito­
wała się i przygarnęła bezogonego sierotę.

No, ale jeszcze kawalątko z lego tam „ wyz­
woleniu w ego“ raptularza:

3 „ W o  w s i  R osochaczu  pod  K o ło m y ją ,  p rzyszed ł  8 le t ­
ni ch łop ie c  do s zk o ły  w  kószu li i  s ło m k o w ym  kapelu- 
s-zfi“ . A  . .  . „ w  całe j  w s i  m a ją  po jedn e j  parze  b u tó w  na 
10 Osób".

A jeśli teraz dodać do tćgo „polesznczkę11, co 
lo z.warjowała po komasacji i tych chłopów, co
płakali jak d ziec i. . . Jeśli uzupełnić wiadomościa­
mi o tym chłopie, co to prosięta ze złości potopił, 
bo nie chciał oddać prawie darmo i o tym, co to 
„jarmark11 kłonicą rozbijał za to, że dużą świnię 
za 25 zł. „kupili11 od niego. Jak przj.krasić to
wszystko tem, że chłopi nie kupują nafty i soii, 
a zapałki łupią na 2 części, „machorę11 robią sobie 
z liści wiśniowych i jakie tam, gdzie leżą od je­
sieni; a cukier co „krzepi11 na papierze, co go 
sołtys nalepił na stodole z rozkazu wójta, a chło­
pi widzieli . . .  —  tak i cóż więcej potrzeba ?

Możnaby do tej nędzy chyba dodać tylko te 
wychodki, które z musu stoją jak strachy na 
wróble poza stodołą. —  Te wychodki można 
dodać do chłopskiej nędzy, bo to pewne, to
chłopskie, ho tego nikt nie ku p i. . . Nie bar­
dzo to zasrane, bo zaciasne i wejść tam 
nią sposób, ale nikto tego nie kupi, bo jeszcze 
mniej warte niż koń, niż ogon koński. W ięc to 
„ocaleje11 (uważ chłopie, jaka to zasługa „wodzów11
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N 5ebezpieczeństwo nam grozi.
Wś. W o l a O s t r o w i e c k a  na Wołyniu.
Nasza wieś Josl zamieszkana przez Polaków- 

inazurt w. Poszczycić się tein może, w;e chłopi są 
ciemniejsi i głupsi od chłopów ukraińskich. Życie 
pędzimy nędzne, jak chłopi w całej Polsce. Mamy 
tak samo uciążliwe podatki, kary administracyjne, 
no i swoich miejscowych ogłupiaczy, którzy bur­
żujom służą kosztem naszej krzywdy. l)o  ogólnych 
ciężarów, jakie chłopi całej Polski mają, przybywa 
nam jeszcze jeden ciężar w postaci kary za wyci­
nanie drzew, które rosną na ogólnem pastwisku. 
Chociaż pastwisko jest nasze, ale nie wolno wyci­
nać i za to, że chłopi wycinają na opał płacić mu­
szą ogólnie 15 tys. zł. kary.

Wspomniałem jnż, że mamy tu swoich ogłu­
piaczy, a nimi są : kierownik szkoły, Jeż Józef, da­
lej instruktor Przysposobienia W ojskowego, Pasz- 
czyk Marjan, komendant miejscowego oddziału 
Przysp. Wojsk i wielu innych. Oczywiście wielu 
już burżuazja kopnęła, którzy stali się jej niepo­
trzebni. A le reszta służy, sądząc, że oni są wybrani 
do rządzenia.

Trzeba tutaj przyznać; że niektórzy bardzo się 
zasłużyli burżujom, jak naprzykład ów kierownik 
szkoły, Jeż Józef. Kręcił ciemnymi chłopami naszej 
wsi i jeszcze dzisiaj kręci, aczkolwiek już nie 
wszystkimi; jak to kiedyś, przed laty było. Dzisiaj 
ten wojak faszystowski, jeśli coś zamierza robić, 
powziąć jakąś uchwałę, to zwołuje na zebranie 
tylko chłopów nieświadomych. Naprzykład 8 stycznia 
tego roku zwołał swoich baranów i uchwalili, że 
niby chłopi całej wsi zgadzają się wybudować dom 
„ludowy11, a który w rzeczywistości będzie domem 
Przysposobienia Wojskowego. Na tem zebraniu 
miel. podobno chłopi uchwalić podatek na mater- 
jały, a zwiezienie ich i robociznę mają sami wy-

Str. Lud.) razem z nędzą chłopu na „pociechę", 
ł nawet jak kogo już całkiem z gruntu zgonią, to 
aby tylko zechciał — będzie mógł sobie na „pa­
miątkę" „sławojkę" zabrać (tylaohna dobroci . . .)

W ięcej już chyba do tego dodawać nie trzeba, 
bo i poco? Wiadomo przecież wszystko jak w y­
szło! i to tak wyszło w Kongresówce, gdzie „w y­
zwolenie" „wyzwalało" (wiadomo z czego!); i „w ro­
nie gniazdo" pomagało i lak wvszło pod Kołomyją, 
gdzie „Piasty" z Witosem już czterdzieści lat „w y­
zwalają", i na Pomorzu, gdzie znow różne enpery 
i pepesy doradzali. Wszędzie ryifihtyk, wszędzie cy­
mes, wszędzie dla ludu taki raj wyspekulowali te 
pyskomany kułackie. I tak łgali, tak kazali czekać 
na dobrodziejstwa, tak tłumili chłopa, tak mu 
wmawiali, że ma inny interes od robotnika i wo­
bec tego nie ma iść razem do akcji o poprawę by­
tu, o rządy chłopsko-robotnicze. I jaki to teraz te­
mu chłopu „interes" wyszykowali, że ma parę bu­
tów na 10 "osób.

Teraz znów od nowa doradzają, żeby „dmu­
chał" dalej w ich trąbę, to może rozdmucha te nę­
dzę . .. Tak. Naprawdę radzą: dmuchać.’

Najpierw wierszy naprzytaczali, co to burżu- 
azyjnyJ poeta ponapisywał dla mydlenia ludziom

konać. Nikt nie przeczy, że tak się w tem kółku 
uchwaliło, ale wieś cała nie ma z tem nic wspól­
nego i pi'zeciwstawi się nowej pańszczyźnie.

Taka sama polityka odbywa się na terenie 
Rady Gminnej, jak również i Sejmiku Powiatowego, 
bo zasiadają tam przedstawiciele, nie prezentujący 
interesów chłopów pracujących.

Chłopi i M łodzieży! Czyż uie czas zerwać z tą 
ciemnotą, w jakiej drzemiemy? Czyż mało ofiar 
włożyliśmy w gospodarkę nie swoją, a pańską? 
Trzeba nam się uświadamiać, szukać drogi poro­
zumienia się z robotnikami miejskimi i z chłopami 
ukraińskimi i dążyć całą siłą do rządów chłopsko- 
robotniezych. Takie jest nasze jedyne wyjście

Św ia d om y

Jak faszystowski w ó jt idzie z pomocą 
bezrobotnym.

Gm. O d r o w ą ż ,  pow. Końskie.
Bezrobotni okolicznych wsi zeszli się do gmi­

ny i udali się do wójta, żeby im dał jaki zasiłek, 
bo już nie mają co jeść. P. wójt dał nam taką od­
powiedź: „trzeba było płacić podatki i nie zalegać 
w płaceniu, bo gdybyście byli płacili zaległe po­
winności, toby i dzisiaj było wam lepiej".

To nam tak głodnym dopomógł. A le nie pa­
mięta p. wójt, jak sam zalegał w płaceniu wtedy, 
kiedy był parobkiem; dziś nie wie co jest bieaa, 
bo pobiera pensję. A le to skończy i my się znów 
doczekamy jak obecny wójt będzie parobkiem ku­
łaka lub obszarnika, to wtedy go się zapytamy, 
dlaczego on nie płaci podatków, żeby mu było 
lepiej. Ł  O m in ia k  b ezrobotn y

F a s zy s to w s k i p ie rś c ień .

P o w i a t  P u ł a w s k i
Gmina Kamień należy do tych gmin, w których 

w większości chłopi poznali się na obłudzie partj. 
ludowych, jak W yzwolenie, PPS. i t. p. i nie dadzą 
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oczu, a potem tak za tym poetą co też kazat 
„dmuchać", piszą:

D m u ch a jm y  w  tę skrę  Bożą,
W  nas ja k  w  p op ie le  uk ry ta ;
D m u ch a jm y  sami, bo  n ao k o ło  nas.
Z n o w u  s k r ę f c o  zb a w ien ie m  le ży  pod  s ierm ięgą  
T a m c i  chcą  spop ie l ić ,  m a r tw ą  uczynić.

Widzicie ludzie, jak to ono jest? Jeszcze Was 
nie spopielili do <cna i dopiero teraz mają Was 
„spopielić -— tamci". Okazuje się, iż to wszystko 
nic nie znaczy jeszcze, że cliłop płacze, że w dzie­
sięciu w jednych butach chodzą, że na ochotnika 
do ula idą, Ehe! Pojmujesz ty chłopie o co cho­
dzi? Chodzi o to, abyś „dmuchał" w te ich ludow­
cową trąbę, w ten ich popiół, który ci oczy zasy­
pie, oślepi, a wtedy oni zdejmą ci i te ostat­
nie buty.

Taki, widzicie, wspólny interes mają z burżu- 
azją w tym „spopielaniu i dmuchaniu". Potem, jak 
się kłócą o podział tego co na „spopielaniu (ob­
dzieraniu do cna) zarobili" —  Wam znow każą we 
„skrę Bożą" dmuchać i cieszyć się z tego, że tak 
o Was walczą.

Koniecznie musicie ich ze wsi „wydmuchnąć", 
bo póki mają do Was wstęp, poty będą Wam oczy 
popiołem zasypywać, i łupić aż do ósmej skóry

S ta ry  •
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się zaciągać do żadnych organizacji, będących pu­
łapkami na chłopów.

W ogóle, krzewi się zdrowy ruch chłopsko- 
robotniczy na strach wrogom ludu pracującego.

Wszelkie próby, czynione przez wrogów na­
szych, aby odwrócić nas z prawdziwej drogi, speł­
zły na niczem. Nie mogą chłopom przetłumaczyć 
ani księża z ambon, ani też ministrowie przez od­
czyty radjowe, ani też żadna ludowo-faszyslowska 
gazeta i agitacja nie trafiła do przekonania zaka- 
mieniałych w bolszewiźmie chłopów. Dlatego skar­
ży się miejscowa klika faszystowska, złożona z se­
kretarza, wójta gminnego, różnych ekonomów ob- 
szarniczych, ich pomocników i nauczycielstwa.

Ze strachu uradzono stworzyć pierścień wrogi 
chłopom i opasać nim to gniazdo bolszewizmu — 
i walką zniszczyć go. Do tego celu wyzyskano naj­
ciemniejszy element wsi naszej gminy i stworzono 
we wsi Piotrowin Stowarzyszenie patronackie, 
gdzie jest darmowe radjo, darmowa bibljoteka 
i w iele innych miłych rozrywek. Kierownikami 
są ksiądz i administrator obszarnika. Dalej w Ka­
mieniu sekretarz gminy zakłada Koło Młodzieży 
,,Siew“ , a w Kamionce nauczyciel Stasiak zakłada 
znów Przysposobienie Wojskowe. Prowodyrzy tych 
organizacji wszczepiają nienawiść do chłopów, dążą­
cych do wyzwolenia się z jarzma wyzysku i ciem­
noty. Jednak nie zdążyli ci faszyści wzniecić nie­
zgody między chłopami. Pojawiły się odezwy na 
płotach, które nieświadomych pouczały, a kompro­
mitowały wodzów tych wrogich nam organizacji. 
Rzucano hasła: „Nauczyciel, syn chłopski —  jest 
zdrajcą". „Nauczyciel Stasiak —  to sługa faszyzmu". 
Zrozumienie wkrótce nastąpiło, bo chłopscy syno­
wie występują z tych organizacji i sami zaczynają 
nakłaniać pozostałych do występowania z faszystow­
skich organizacji i w ten sposób faszystowski pier­
ścień rozpada się.

W Przysposobieniu Wojskowem pozostał tylko 
sam nauczyciel, Koło Młodzieży wiejskiej rozsy­
puje się Pozostało jedno Stowarzyszenie patronac­
kie, które się składa z dzieci bogatych |chłopów.

Lecz i w Stowarzyszeniu znajdują się już jed­
nostki mądre, które zaczynają myśleć inaczej, jak

nakazuje ksiądz i zamierzają opuścić przybudówkę 
faszystowską, jaką jest Stowarzyszenie patronackie.

Jak widać z powyższego cała robota faszystów 
i naganiaczy faszystowskich spełzła na niczem.

C złonek S tow arzyszen ia  p a tro n a ck ie g o

Akcja chłopów przeciwJbuciżetowi 
gminnemu.

W  gm. Kamień,* pow. ;Puławy, odbywało się 
jesieuią, w listopadzie uchwalanie budżetu gmin­
nego. Preliminarz budżetowy przewidywał po stro­
nie wydatków 75 tys. zł., co jest olbrzymiem obcią­
żeniem, zważywszy, że każda wioska ma już dziś 
po kilka tysięcy zł. zaległych podatków^państwo- 
wych i samorządowych. Taka u. p. wioska W ojcie­
chów ma na 20 gospodarstwach 2300 zł. zaległych 
podatków.-To też ju? na posiedzeniu Rady gminnej 
budżet został zredukowany do 25 tys. zł. za inicja­
tywą bardziej świadomych radnych, którzy wystą­
pili zdecydowanie przeciw ciężarom na LOPP.,gPW., 
Strzelca i t. p.

Stanowisko radnych w sprawie'budżetu spot­
kało się z pełne m uznaniem biedoty chłopskiej, 
która pospieszyła masowo na zgromadzenie gmin­
ne, aby wypowiedzieć się -przeciw.'ciężarom i aie 
dopuścić do narzucenia ich na pracujących chłopow

Starosta, widząc świadomość i zdecydowaną 
postawę ęhłopów, usiłował złamać wystąpienie. 
Spieszących na zgromadzenie aktywnych i świado­
mych chłopów policja aresztowała f ̂ przetrzym ała 
aż do ukończenia zebrania budżetowego. Mimo tych 
jednak represji 'chłopi Jmie^przyjęli^budżetu w gra­
nicach "proponowanych nrzez Wydział, lecz obniżyli 
o kilkadziesiąt tysięcy‘fzł.; Wydziai . owiatowy od­
mówił oczywiście zatwierdzenia budżetu w ramach 
przyjętych przez zgromadzenie, wobec czego chłopi 
postanowili dopilnować,'"'aby budżet;gminny został 
wykonany w wysokości, przyjętej na zgromadzeniu 
gminnem.

Z  ostatniej chwili.
Wojska japońskie zajęły^Charbin, ważny wę­

zeł kolei wschodnio-chińskiej w Mandżurji, admi­
nistrowany wspóhiie^przezf Chiny? rJZ. S. R.JR.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY.
H  a m  M  i o  t t  M m  i M
W związku z zaostrzaniem się kryzysu gospo­

darki kapitalistycznej, burżuazja, by odwrócić uwa­
gę młodzieży chłopskiej od szalonego bezrobocia, 
głodu i nędzy, olbrzymich podatków —  przystąpiła 
energicznie, jak w żadnym roku, do organizowania 
grup tak zw. przysposobienia rolniczego. Ekspozy­
tury burzuazji na terenie młodzieży, począwszy od 
faszystowskiego Strzelca, poprzez Siew, Zielone 
koszule, a skończywszy na wielce demokratycznych 
i opozycyjnych „W iciach", wszystkie te organizacje 
razem, ramię przy ramieniu, przeprowadzają plan 
odciągania młodzieży od palących ją zagadnień, od 
akcji o poprawę bytu —  organizują konkursy rolne. 
W „Siew ie", w „W iciach", „Młodej W si", a nawet 
w „Strzelcu", który to prawie nigdy nic nie pisał

o przysposobieniu rolniczym, aż się roi od róż­
nych „dobroci", jakie osiągnąć może młodzież przez 
konkursy rolne.

By młodzież zapomniała że jej zimno,’ że 'n ie ­
ma co na siebie wdziać, że w żołądku kruczy, ka­
żą jej kupować książki i przygotowywać się do 
tych donrodziejstw konkursowych przez całą zimę. 
Niejeden nawet unyślący chłopak’pomyśli sobie, że 
słusznie robią, bo jak powierzchownie się patrzeć, 
to i słusznie. Czem większa będzie wydajność zie­
mi, czem więcej i lepiej wyprodukujemy świń, k-ow, 
jaj i t. d., tem większe będą zyski. Przyjrzyjmy 
się teraz, jak to wygląda w rzeczywistości. „W ia­
domości Statystyczne" z dnia 5 I. 1931 r. podają: 

za 1 kg. 1927 r. il931 r.fp Spadek w%
Wieprza żywej wagi 2,57 0,95 03,7%
Mięso wołowe 2,70 1,30 51,82%
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Trzeba doaać, że dane le są z rynków central­
nych nap.: Warszawa, Poznań, Kraków i t. d. Chłop 
zaś, sprzedając w jakiejś tam mieścinie, bierze za­
ledwie 25% do 30% tego co brał 1927 r. To też nie- 
stusznem jest dziś twierdzenie, że czein więcej chłop 
wyprodukuje, tem większe będzie miał zyski.

Agilacja „Stronnictwa Ludowego", że nawet 
w dzisiejszych warunkach, przy olbrzymich podat­
kach, długach i karłowatych gospodarstwach, chłop 
może sobie poprawić położenie, wepchnęła chłopa 
w jeszcze większe długi i nędzę. Młodzież chłopska, 
która zaagitowana przez Siew, W ici i t. p organi­
zacje, jak i starsi chłopi, którzy pod wpływem agi­
tacji „Stronnictwa Ludowego" przerzucili się na 
hodowlę, przekonali się na własnej skórze, co zna­
czą w ustroju kapitalistycznym konkursy rolne, do 
czego prowadzą faszyści i ich wierni lokaje ze 
„Stronnictwa Ludowego". Po całorocznym chowa­
niu świń, nietylko na nich nie zarobili, ale nawet 
sprzedali po cenie niższej niż kupili. A  gdzie ko­
szta hodowli, pasza i t. d. ? Zresztą, czy w dzisiej­
szych warunkach chłop może kupić rasowe świnie, 
kury i t. d., może należycie je karmić, wystawić 
przepisowe budynki, w czasie kiedy rćjhata mu się 
na łeb wab, a wszystkie grosze idą na podatki, 
raty i procenty od lichwiarskich dlugow, kiedy nie 
ina nawet za bo kupić soli, nafty, zapałek, a przed­
nówek zaczyna się już po Bożeiu Narodzeniu ? Dla­
tego też propaganda konkursów rolnych zachwala­
na przez faszyzm i zdradzieckie „Stronnictwo Lu­
dowe", nie ma nic innego na celu, jak odciąganie 
młodzieży chłopskiej od akcji o ziemię bez wykupu, 
o zniesienie podatków z bez- mało- i średnio-rol- 
nych chłopów, o poprawę bytu, o rządy chłopsko- 
robotnicze.

To też młodzież ^chłopska poznaje się coraz 
lepiej na tych dobrociach, wypływających z przy­
sposobienia rolniczego. Pomimo olbrzymich sub- 
sydjów na przysposobienie rolnicze, które wynosiły 
w 1931 roku 327.029 zł. 21 gr. (według Przyspo­
sobienia Rolniczego) konkursy się załamują.

Oto dane z „Naukowej Organizacji Przysposo­
bienia Rolniczego" z dnia 5 XI. 1931 roku :

Rok Zespołów P. R. osób
1930 7,071 53708
1931 5,498 43597

Z tego wynika, że ilość zespołów w roku 1931 
zmniejszyła się o 1573, zaś ilość osób biorących 
udział zmniejszy ła się o 10211. Bardziej jeszcze 
charakterystyczny spadek jest konkursów wychowu 
prosiąt. Agitacja ludowofaszyzmu na wsi, by chłopi 
przerzucili s ig  z uprawy zbóż na hodowlę, dała 
dość znaczne wyniki. A le na tym zbawiennym ma­
newrze chłopi jedynie się oszukali, porzucając i ten 
„lek", na nędzę chłopską, przepisany przez dzi­
siejszą zbieraninę tak zw. „Stronnictwo Ludowe".

„Naukowa Organizacja Przysposobienia Rolni­
czego" z dnia 15 IX. 1931 r. podaje, że hodowla 
prosiąt w zespołach konkursowych wygląda jak 
poniżej :

Rok Zespołów P. R. Osób
1930 1278 9118
1931 361 297

Słowem ilość zespołow spadła o 917, zaś bio­
rących udział o 8821 osób. Nie pomagają płatni 
naganiacze, młodzież masowo opuszcza zdzradziec-

kieh wodzów faszystowskich i ludowo faszystow­
skich organizacyj, jak Siew, W ici i t. d., odwracając 
się zarazem od konkursów rolnych.

To wszystko świadczy o zupełnym załamywa­
niu się konkursów rolnych, zupełnym załamywaniu 
się planowej akcji ogłupiania młodzieży, odciąga­
nia jej od akcji o poprawę bytu i rządy chłopsko- 
robotnicze. M ieczys ław  W o jn o

Młodzież chłopska porzuca szeregi P. W .
W e wsi Kamionce pow. Puławy założony zo­

stał oddział Przysposobienia Wojskowego, do któ­
rego zapisało się kilkunastu młodych chłopców, 
zwabionych obiecankami instruktorów. Na wiado­
mość o tem świadoma młodzież chłopska ze wsi 
Kępy Piotrawińskiej przeprowadziła kampanję, w y­
jaśniającą cele i zadania P. W., jako organizacji 
mihtaryzującej młodzież pracującą, w wyniku któ­
rej młodzież z Kamionki wystąpiła masowo z P. W., 
rozbijając tem samem jeszcze jedno gniazdo orga­
nizacji wrogiej interesom robotniczo-chłopskiego 
ruchu.

Założenie K oła  Czytelników Gł. Chłopskiego.
We wsi Skowieszyn pow. Puławy założył ksiądz 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, zachęcając mło­
dzież do wstępowania obietnicami urządzania w ie­
czorków, przedstawień i t. p. Rychło jednak mło­
dzież chłopska zrozumiała, na czyje to podwórko 
księżulo ich prowadzi, gdy kazał im prenumerować 
i czytywać klerykalne piśmidła w rodzaju „Ryce- 
rzów Marji" i t. p.

W odjiowiedzi na tę ogłupiającą roDotę mło­
dzież uchwaliła na zebraniu wystąpić z Koła i zorga­
nizować Koło Czytelników „Głosu Chłopskiego", 
do którego weszli wszyscy byli członkowie Stow. 
Młodzieży Polskiej w liczbie 17 osób, opłacając 
wspólnie prenumeratę „Głosu Chłopskiego", „W ie ­
dzy dla wszystkich" i innych robobotniczo-chłop- 
sldch pism.

Zarząd „T U R -a" rozw iązał Oddział w  Źywr.u 
za działalność szczerze robotniczą.

W Żywcu istniał Oddział TUR-a, którego dzia­
łalność polegała na urządzaniu pijatyk, paradowa­
niu w mundurach, urządzaniu jasełek i t. p. Kilku 
bardziej uświadomionych członków podjęło się 
reorganizacji działalności. Zaczęto wygłaszać re fe ­
raty, założono kółko esperanta i rozpoczęto dzia­
łalność kulturalno-oświatową w duchu klasowym.
0  intenzywności pracy świadczy fakt, że lokal So­
koła i Strzelca opustoszał, bo młodzież wstępowała 
do TUR-a, a nawet bliskie oddziały TUR-a zaczęły 
przysyłać do Żywca po prelegentów. Oczywiście 
cała ta. działalność niewsmak poszła Zarządowi 
Głównemu TUR-a w Warszawie. Zwłaszcza nie spo­
dobały się im referaty o marksizmie i obecnej 
sytuacji. Natychmiast rozwiązali oddział TUR-a w Żywcu
1 dali znać na policję, żeby się zajęła ich ntedawneml 
towarzyszami. Rozwiązanie to wywołało burzę pro­
testów we wszystkich oddziałach TUR-a pow.atu 
żywieckiego, które się przekonały, że uświadomie­
nie klasowe można zdobyć, ale w żadnym razie 
nie w szeregach PPS-owskiego TUR-a. Oto jak od­
powiada TUR na prącą do uświadomienia i akcji 
o poprawę bytu młodzież robotniczą i chłopską.

B. członek TU R -a
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( f lt o d o ir ó i  iSrtiiii i ze M o .
P o l s k a .
E gzek u to r w opałach. W  W a rs za w ie  p rzy  uT Gęsie j 

13 p rzyb y ł  do zn a jdu jącego  się tam  sk lepu*Pod l is ze\vsk iego  
s ek w es t ra to r  ska rbow y ,  ce lem w y e g z e k w o w a n ia  należnośc i.  
W iad o m o ść  o p r zyb yc ia  s ek w e s t rą to ia  poruszy ła  sąs iedztwo  
P o d l is z e w s k ie go  i  w  czas ie  p e łn ien ia  fnn k cy j  p rze z  śekwe-  
s tra tora  pod sk lepem  zebra ! się tłum, k tó r y  n ieb a w em  do ­
szedł do l i c zb y  paru tysięcy .  S ek w es tra to r ,  Józe f  K urw osk i ,  
m a jąc  asystę  pol ic j i ,  za ją ł  19 paczek  z b ie l izną ,  ogó lne j  w a r ­
tości 2.5.00 z ł  i po le c i ł  p rzen ieść  je  na o c z ek u ją cy  go  wtfz t o ­
w a ro w y .  W  m om en c ie  tym  t łum  natar ł  na w óz  i  sekwestra-  
t o r a , , oddz ie la ją c  go  od eskorty ,  a g d y  po ch w i l i  n adb ieg ła  
p om oc  po l icy jna ,  s tw ie rd zono ,  że z ło żon e  na' w o z ie  paczk i  
zos ta ły  ro zeb ran e  i s ek w es t ra to r  od jecha ł  z p us tym  w ozem .

D alszy  w zrost bezroboc ia  w  Po lsce . W e d łu g  danych  
p a ń s tw o w y ch  u r zęd ó w  p ośredm ctw  a prasy, l ic zba  b e z ro b o t ­
nych, za re s t row an ych  na  te ren ie  ca łe j  P o lsk i  w  dniu  23 bm. 
w ynos i  319.3G2 osoby. W  p o rów n an iu  ze  s tanem  z ub ieg łego  
tygodn ia ,  b e z roboc ie  w y k a zu je  w z ro s t  o 10.124 osoby.

Sytuac ja  s tra jk o w a  w  Łodzi. W  stra jku t r a m w a ja ­
rzy  do g łosu  dosz ły  e lem en ty  w y w ro to w e ,  które; Jirą do stra jku 
genera lnego .  P o l ic ja  łód zk a  za ję ła  się l ik w id a c ją  tam te js zego  
k om ite tu  s t ra jk o w e go  k om u n is ty c zn ego ,  k tó rem u  p rze w o d z i l i  
b. k an d y d a t  na posła,- Jan G ryze l  i t ram w ajarz ,  K az im ie r z  
K raw czyk .

S tra jk  pończoszników  w  Łodzi. N a  zebran iu  r o b o t ­
n ik ó w  p rzem ys łu  t r yk o ta r s k ie go  i p oń c zos zn ic zego  p os ta n o ­
w io n o  porzuc ić  p racę  z p ow o d u  o b n iżk i  p łac  o 30 procent.  
S tra jk  ma o b ją ć . 20.000 ro b o tn ik ó w .  N a  zebran iu  tem  p os ta ­
n o w io n o  ró w n ie ż  p op rzeć  s tra jku jących  tram w ajarzy .

B ezrobotn i w y k o p u ją  sam ow oln ie  w ę g ie l na G. 
Śląsku. W  zw ią zku  z pan u jącem  b e z ro b o c iem  w  ca łym  sze­
regu  m ie js cow ośc i  ś ląskich, b e z ro b o tn i  w y k o p u ją  sob ie  na 
te renach  w ę g la  n ie e k sp lo a to w a n yc h  szyb ik i ,  w  k tó ry ch  w y ­
b ie ra ją  n ie le ga ln ie  w ę g ie l .

Jakich „d obrodz ie jstw ” doznają  bezrobo tn i . . .  
P o ło że n ie  k lasy  rob o tn icz e j  je s t  straszne. B ezrobo tn i  o t r z y ­
m u ją  trochę  zm arzn ię ty ch  k arto f l i ,  p rzyc zem  p rzy  w yd aw an iu  
za p o m ó g  d z ie ją  się  ró żne  „n ied o k ła d n o śc i ” . M ie jska  op iek a  
w  M ła w ie  zna laz ła  iśc ie  „ s a n a c y jn y ” sposób na za ła tw ian ie  
zg łasza jących  się. U rzędn ik  m ag is track i ,  W rzo sek ,  poprostu... 
b ierze  za ga rd ło  i w y rżń ea  za d rzw i  (!!!) j a k  to b y ło  z b e z ro ­
botnym , k tó ry  pros ił  o p om oc  dla chore j żony. R o b o tn ię y  
m ław scy  dok ładn ie  p rzekon a l i  się o „d ob ro d z ie js tw a c h ” sa­
nacy jnych .

Eksm isja  pow odem  zam achu sam obójczego . W N o ­
w e j  W s i  pod  K a to w ica m i  us i łow a ła  o truć  się  ga zem  św ie t ln ym  
38-letnia Jad w iga  P luc ińska. P r zy c zy n ą  zamachu sam obó jczego  
eksm is ja  z m ieszkan ia .

Sam obó jstw o  bezrobo tn ego . W  dniu 21 bm. o godz. 
17 opoda l koszar  3 ,psp .  w  B ie lsku zna lez iono  zw ło k i  n ie zn a ­
n eg o  m ę żc zy zn y  w is zą ce  na w ie rzb ie .  Jak s tw ie rd zono ,  sumo- 
bó jcą  b y ł  b e z ro b o tn y  Rudol f  Leopo ld ,  la t  46, zam ieszka ły  
w  B ie lsku  p rzy  ul. Robotn ic  żej 4.

P o low an ie  na ch łopów . 7Jeiniani«i zastrze lił w ie ­
śn iaka z pow odu  bażantów . W ła śc ic ie l  m a ją tku  z i e m s k ie ­
go  G le d z ia n ó w e k  w  pow . ł ę c zyck im ,  29-lBtni Tadeusz  N o w o -  
polsk i,  p os tr ze l i ł  m ieszkańca  tej wsi,  22-lelnićgCi A n to n ie g o  
R om ań sk iego ,  k tó ry  odniós ł '  cięż.ką ranę  le w e j  nogi.  Zezna !  
o n , ' ż e  N o w o p o ls k i  s trze la ł  doń d la tego ,  że p rzechodz i ł  p rzez  
las, w  k tó r y m  o d b y w a ły  się p o lo w an ia  na bażanty .

Z. S. R. R.
M uzeum  ateistyczne w  daw nym  soborze  p ra w o ­

sław nym . W ła d z e  k om u n is ty c zn e  p rzek a za ły  o rgan izac jom  
a te is ty c zn ym  gm ach  soboru ka za ń sk iego  w  Len iugrudz ie  na 
u rządzen ie  w ie lk i e g o  m uzeum  an tyre l ig i jn ego .

Ludność Len ingradu . L en in g rad  l ic zy  dziś  2,733.000 
m ieszkań ców ,  za jm ując  s iódm e miejłJpB' wśród  n n jw ię k s ź je h  
m iast  świata.

O grom na turbina. W  zak ładach  m ed ia  n icznyoli  w S zw e ­
cji uk oń czon o  budow ę  ogrom ne j tu rb iny  i osta tn io  w ys łan o  
ją  do  Ros ji  p oc iąg iem  sk łada ją cym  się z dwudzies tu  czterech  
w a go n ów .  K o ła  tej tu rb iny o prom ien iu  7,4 m e tra  w a żą  10.500 
k i lo g ra m ó w  każde. R ze c zo zn a w c y  utrzymują , iż  w y k o n a n a  
w  S zw ec j i  tu rb ina  s ow ieck a  je s t  za rów n o  co do p ow ie r z ch n i  
swej,  ja k  i  co  do w a g i  u n ika tem  (n iem a  sob ie  podobne j ) .

N i e m c y .
Bezroboc ie  w  N iem czech. 15 styczn ia  l ic zba  b e z ro ­

bo tn ych  w  N iem czech  r. yn ios la  p ra w ić  6 m il jon ów ,  dok ładn ie  
jaj milj . 906 tysięcy .  Od d iu a^ l  s toczn ia  oznacza to w z ros t
0 300.000, c y fr y  te  odnoszą  się ty lk o  do re jes trow an ych .

F r a n c j a .
D em on strac je  bezrobotnych  w  Paryżu . P a r ę ;d n i  

temu odbyłyfcsię  w  P a ry żu  m an ife s tac je  bez robo tn ych ,  w  w y ­
n iku k toć^ch  po l ic ja  a r es z tow a ła  380 b e z robo tn ych  Pc i jw y-  
leg ity ir iow an iu  ich, za trzym ano  127 cudzoz iem ców . W szy s cy  
c i cudzoz iem cy  zosta l i  skazan i na opuszczen ie  F rancj i  w  c ią ­
gu dn i trzech. N a  porządku  d z ienn ym  są dziś  n ak azy  dla cu 
d zoz iem ców ,  k tó ry c h  jfodejrzerya się ty lko  o j a k ik o lw ie k  
udz ia ł  w  ruchu robotn iczym .

J u g o s l a  w j a .
K rw a w e  w a lk i w  se rbsk ie j kopa ln i w ęg la . W  k o ­

pa ln i  w ęg la  „ R e s a v a ‘ , w  pob liżu  D espo tow aczu  w  Serbji,  d o ­
szło w ed łu g  in fo rm ac j i  d z ien n ik a  „ P o l i t i k a “ do k rw a w y c h  
starć m ięd zy  gó rn ikam i a polic ją . M ia n o w ic ie  d y rek c ja  k o ­
paln i w yp ła ca ła  r o b o tn ik o m  w  ostatn ich  czasach zam iast  p ie ­
n iędzm i, w łasuem i bonami, k tó re  poza ob rębem  kopa ln i  by ły  
bez  wartości.  W  ten sposób gó rn ic y  stali  dię“ 'To f ia ram i r o z ­
m a itych  w y zy s k iw a c zy ,  k tó r z y  sprzedaw a l i  im  tow ar  za w y ­
sok ie  c en y  i na in ka sow an iu  b ou óv  u dy rekc j i  rob i l i  d o sk o ­
na łe  iuteresa. R o zgo ry c ze n i  ro b o ln ic y  fab ryczn i  dom aga l i  się 
w o b e c  tego  s tanowczo ,  aby w y p ła c a n o  im wyna-grodzenie  za 
pl‘a‘cę w  go tów ce .  P o  je d n o ra zo w e j  wyp lacLe  w  dynarach, 
w róc i ła  d y rekc ja  k op a ln i  zn o w u  do w yp ła t ,  bonam i.  W ó w c za s  
w s zy scy  górn icy ,  z w y ją tk ie m  dwóćh ,  o dm ów i l i  s tanowczo  
p r zy jm o w a n ia  bonowa P r z y w o ła n o  na p om oc  po l ic ja  z l i k w i ­
d ow a ła  za jśc ie  z b ron ią  w  ręku. Z pośród  900 robotn ików ’ , 
280 w y s tąp i ła  z kopa ln i .  P odczas  w a lk i  tr zech  rob o tn ików 7 
s traciło  życie ,  c z te rech  odn ios ło  ciężJtie rany.

H i s z p a n j a .
W ie lk ie  pow stan ie  kom unistyczne w  K ata lon ji.

Prasa  n iem ie c k a  p rzynos i  w ia d o m o śc i  o w ybu ch u  p ow stan ia  
k om u n is ty c zn eg o  zw iązków ' za w o d o w yc h  w  K a ta lo n j i  (p r o ­
w in c ja  h iszpańska).  P ow s tan ie ,  m a jące  ch a ra k le r  kom un i-  

; s tyczny,  o t i ję ło  p rzestrzeń  na półno.cny zachód  od Barce lony.  
R ew o lu c jon iśc i  p op rzec in a l i  po łąc zen ia  t e le fo n ic zn e  k o m u n i­
kac j i  k o le jo w e j ,  obsadza jąc  w o js k o w e  m ftgażyny amunicji.  
W  B erga  p ow s tań com  udało  się opa n ow ać  m iasto. N a  ratuszu 
w y w ić s z o n o  c ze rw o n ą  Hagę.

W  Caste l de Cabra z r ew o l t o w a n e  t łum y za ję ły  ratusz, 
p od p a l i ł y  arch iwa ,  nas tępn ie  zaś Zdoby ły  p ro ch o w n ię  i u w ię ­
z i ł y  m ie jscowe ) ,  władźej;  p o c z e n y p ro k la m o w a ły  komunę.

W  S ew il l i  zb u d ow a l i  s tra jku jący  r o b o tn icy  b a ryk ad y
1 zn iszczy l i  w s zy s tk ie  po łą c zen ia  te le fo* ic zne  i te legra f ic zne .  
W Berga, Salent 1 A lcoriza, ogłosili komuniści republikę sowiecka.

Rząd  w y s ła ł  d o . ró żn ych  p u n k tó w  o b ję ty ch  powstaniem,- 
odd z ia ły  wojskow.c..  Prem jer hiszpański zawezwał szefa gwardji 
cywilne], ośw iadczając m u ,-że  rewolta mus; c /ć  zdławiona, bez 
względu na to, Ile of !ar kosztowałaby teka akcja.

Odpowiedzi.
M asłow sk i T., Ł u k j a n  A . —  P ie n ię d z y  od Wafr do1 

tychczas  nie  o trzym a liśm y . G aze tę  w ysy łam y .

Romuńcz,isk B. —  „Kuźn i,u'’ n ie  w yćh odz i .  „C h łop sk a  
P rzy s z ło ś ć ” n ie  w ych odz i .

I w a n o w s k i  A . ,  M a z u r  J .  —  W y c h o d z ą :  d z ienn ik
„W iE d om oS c i” —  L w ó w ,  ul. O k ó lsk iego  8 ; d w u ty go d n ik  „ Z e  
Ś w ia ta ” —  Bydgoszcz ,  ul. C h rob rego  17 m. 3, oraz d w u lygod .  
p o p u la rn o -n a u k o w y  „W ie d z a  dla W s z y s tk ic h ” —  W arszaw a ,  
ui. Chm ie lna  21 m. 7.
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